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Teoria karna Kanta
ze stanowiska jego ogólnej nauki  

o rozumie praktycznym



Przedmowa
Teoria karna Kanta ze stanowiska jego ogólnej nauki o rozumie prak-

tycznym ukazała się najpierw w roku 1881 w tomie XVI „Rozpraw 
Wydziału Filozoficznego Akademii Umiejętności”, a rok później jako 
oddzielna książka, wydrukowana w Drukarni Uniwersytetu Jagielloń-
skiego w Krakowie. 

W oparciu o tę pracę, Edmund Krzymuski, po uzyskaniu pozytyw-
nych opinii prof. Aleksandra Bojarskiego i Franciszka Ksawerego Ka-
sparka, habilitował się na Wydziale Prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Kolokwium odbyło się 28 czerwca 1881 roku, po nim habilitant wy-
głosił wykład O znaczeniu filozofii prawa i o metodzie jej wykładu. Tekst 
tego wykładu opublikowany był później dwukrotnie: w „Niwie” (1881, 
z. 159, s. 145–156) oraz jako osobna broszura w Warszawie w 1881 
roku. Po pomyślnie zaliczonym kolokwium i jego zatwierdzeniu przez 
Ministerstwo, co nastąpiło 21 sierpnia 1881 roku, Krzymuski otrzymał 
veniam legendi z filozofii prawa i stanowisko docenta prywatnego. Rok 
później, na wniosek Krzymuskiego, na podstawie kolejnej przedłożonej 
przez niego pracy Zasady nauki o usiłowaniu przestępstw, veniam legendi 
rozciągnięto dodatkowo na prawo karne i proces karny.

Filozofia prawa pozostawała cały czas w kręgu zainteresowań Krzy-
muskiego. Jedną z ostatnich jego prac była Historia filozofii prawa do 
połowy XIX wieku, wydana w 1923 roku przez Krakowską Spółkę Wy-
dawniczą w Krakowie. 

Ale inspiracje filozoficzne i filozoficzne zacięcie widać wyraźnie 
w wielu karnistycznych pracach Krzymuskiego. Do śmierci pozostał 
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on wierny filozofii w ogóle, a nurtowi klasycznemu w prawie karnym 
w szczególności. Był epigonem szkoły klasycznej, stąd jego spór inte-
lektualny, a wkrótce także i osobisty, z przedstawicielami rodzącego się 
pozytywizmu i wszelkich innych orientacji i kierunków, które stały na 
gruncie determinizmu. Stąd konflikt z Makarewiczem, stąd tak miaż-
dżąca krytyka włoskiej szkoły pozytywnej w prawie karnym, dokonana 
m.in. w książce Szkoła pozytywna prawa karnego we Włoszech (która 
będzie opublikowana w kolejnym tomie Dzieł wybranych).

Teoria karna Kanta ze stanowiska jego ogólnej nauki o rozumie prak-
tycznym, książka, którą Krzymuski pisał mając lat zaledwie 30, była 
dziełem jak na owe czasy doskonałym. Pokazuje ona wpływ myśli filo-
zofa z Królewca na europejską myśl prawno-karną, a zarazem koniecz-
ny związek prawa karnego z filozofią, ostatnio coraz częściej, ze szkodą 
powszechną, lekceważony .

Wznawiając więc po ponad 130 latach to dzieło, mamy przeko-
nanie, że nie tylko upowszechniamy historyczny już pomnik filozofii 
prawa karnego, ale dajemy czytelnikowi do ręki dzieło wciąż aktualne 
i wciąż jeszcze inspirujące. Choćby tym, że ukazuje filozoficzne pod-
stawy fundamentalnych zasad prawa karnego. To nie musi być filozofia 
Kanta. Ale jakaś przecież być musi. W każdym razie być powinna.

***

Reprint, który oddajemy do rąk czytelników, wykonany jest z eg-
zemplarza znajdującego się w Bibliotece Jagiellońskiej. Na jego pierw-
szej stronie znajduje się krótka dedykacja: „Ojcu Pawlickiemu – od 
autora”.

Kto to był Ojciec Pawlicki? Ksiądz profesor Stefan Pawlicki (1839 – 
–1916) to jedna z najciekawszych postaci w dziejach Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i Krakowa. Urodzony w Gdańsku, gruntownie wy-
kształcony, zanim pojawił się w Krakowie, studiował na wrocławskiej 
Leopoldinie filologię klasyczną a później filozofię, z której w 1865 
roku obronił pracę doktorską pod tytułem De Schopenhaueri doctrina 
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et philosophandi ratione. Rok później, w Szkole Głównej w Warszawie 
uzyskał docenturę na podstawie rozprawy o szkole eleatów. Przez na-
stępne dwa lata jako docent wykładał w Warszawie historię filozofii. 
Był niezwykle czynny w kręgach warszawskiej inteligencji, dla której 
prowadził otwarte wykłady z filozofii, publikował też w prasie recenzje 
literackie i teatralne. 

W roku 1868 wyjechał do Rzymu, gdzie wstąpił do nowicjatu zgro-
madzenia zmartwychwstańców. Święcenia kapłańskie przyjął w Rzy-
mie w roku 1872. Jeszcze jako kleryk rozpoczął w Rzymie studia z fi-
lozofii chrześcijańskiej i teologii w jezuickim Collegium Romanum na 
Uniwersytecie Gregoriańskim. Studia te zakończył w 1873 roku obro-
ną doktoratu o tajemnicy Trójcy Świętej. W latach 1873–1882 był 
rektorem Papieskiego Kolegium Polskiego w Rzymie. W 1882 roku 
przybył do Krakowa, gdzie na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu 
Jagiellońskiego został najpierw profesorem tytularnym, a rok później 
– nadzwyczajnym. Wykładał zrazu filozofię grecką i chrześcijańską, 
później także teologię fundamentalną. W 1884 roku został profeso-
rem zwyczajnym teologii fundamentalnej i filozofii chrześcijańskiej. 
W 1894 roku został profesorem zwyczajnym filozofii na Wydziale Fi-
lozoficznym. Wykładał na dwóch wydziałach.

Na konsystorzu w roku 1884 Leon XIII chciał powołać ks. Paw-
lickiego do grona kardynałów, ale ten odmówił przyjęcia tej godności. 
Na Uniwersytecie Jagiellońskim Pawlicki pełnił funkcję dziekana Wy-
działu Teologicznego, a w latach 1905–1906 sprawował godność rek-
tora. Obok działalności akademickiej, Pawlicki był niezwykle czynny 
w życiu towarzyskim. Był bywalcem salonów krakowskiej arystokra-
cji i przyjacielem krakowskiej bohemy. Jest bohaterem wielu anegdot 
i licznych wspomnień pamiętnikarskich. Można zaryzykować twier-
dzenie, że na przełomie XIX i XX wieku pełnił w Krakowie tę rolę, 
którą w końcówce XX wieku odgrywał ks. prof. Józef Tischner.

Zmarł wiosną 1916 roku w Krakowie i został pochowany w grobie 
Zgromadzenia Zmartwychwstańców na cmentarzu Rakowickim. Swój 
bogaty księgozbiór zapisał Bibliotece Jagiellońskiej.



Zatem egzemplarz książki, z której wykonano reprint, pochodzi 
z jego księgozbioru. Wprawdzie dedykacja na książce nie jest datowa-
na, przypuszczać można, że Krzymuski swą książkę podarował Pawlic-
kiemu w czasie nieodległym od jej wydania, a więc albo jeszcze w 1882 
roku, albo niewiele później, a zatem wkrótce po przybyciu Pawlickiego 
z Rzymu do Krakowa.

Postać Pawlickiego musiała się wydać młodszemu od niego o 12 lat 
Krzymuskiemu, zainteresowanemu filozofią fascynująca. Obydwu 
łączyły przecież zainteresowania filozofią. Nie wiemy, jak dalej prze-
biegała znajomość tych dwóch wybitnych uczonych, z których każdy 
w przyszłości miał zostać rektorem Jagiellońskiej Wszechnicy. 

Zatem podstawą tego reprintu był egzemplarz szczególny. Egzem-
plarz, który mieli w rękach zarówno autor, Edmund Krzymuski, jak 
i obdarowany Stefan Pawlicki. 

Jan Widacki 


